Rosja Sowiecka. 


Moskwa. — Pisma sowieckie zamieszcza 


ia periodycznie listy Gorkiego, żyjącego 0- 
techię we własnej willi w Sorrento we Wło 
szech. Autor tych listów coraz ostrzej Wy- 
stępule przeciwko burżuazyjnemu systemo- 
wi w zachodniej Europie. Życie na zacho- 
azie przedstawia Gorkij w ciemnych bar- 
wach, a ponieważ przebywa we Włoszech 
opinia publiczna żyje pod wrażeniem spo- 
strzeżeń naocznego Świadka. 

Jeden ze swych artykułów, zamieszczo 
nych w „Izwiestjach' poświęca autor cy 
nizmowi życia w zachodniej Europie, prze 
ctwstawiając mu „bohaterską rzeczywistość! 
życia w Rosji sowieckiej. Informując sowiec 
ką opinię publiczną o życiu zachodniej Eu- 
ropy, pisze Maksym Gorkij: „Coraz to czę- 
ściej pękają banki, coraz to gorliwiej krad 
ną bankierzy, którym skromnie pomagają 
członkowie rządów i parlamentów pokorni 
słudzy kapitału, Pełne przepychu życie Eu- 


ropy i Ameryki, nacechowane jest cyniczną: 


fanfaronadą, bezmyślnością i grubiaństwem 
ich zabawy są coraz bardziej głupie i przy- 
bierają charakter płciowej demoralizacji i 
rozkładu. Niedawno jakiś mędrzec dzienni- 
karski powiedział, że wzrost przemysłu jest 
ojcem klasy robotniczej, ale zapomniał nie- 
stety dodać, że burżuazja jest złą, głupią i 
rozpustną macochą robotników. Miijony ro- 
botników, kobiet i dzieci głoduje, podczas 
gdy miljony tonn pszenicy pozostaje hez. 
tynku zbytu i służy za opal". W dalszym 
ciągu swego artykułu powiada, że w zachod 
niej Europie mnożą się zbrodnie i samobój 
stwa, że zginą całe rodziny, a częste są WY 
padkż, że ojciec i matka, zanim umrą śmier 
cią samobójczą, wymordują swe dzieci a- 
by na burżuazyjnym Świecie nie pozostały 
bez opieki i dozoru. Uszczypliwie ironizuje 
pod adresem demokracji i II Międzynaro- 
dówki, nazywając tę ostatnią miezdolną do 
życia i bezkrwistą, W artykule swym nie 
Gmieszkał napaść i na osobę papieża, pi: 
sząc, „Że całą tę europejską klikę, postano- 
wil prowadzić gospodarz grodu watykań- 
skiego". Charakteryzując stosunek „wiel- 
kich i małych ludzi w Europie", ich inteli- 


Bal Stowarzyszenia Urzędników Sądowych okręgu 
Na zdjęciu uczestnicy balu z pp. prokuratorem Zgliczyńskim, SĘ- 
tzia Skabiczewskim, mec. Jasińskim, wiceprezesem S. O. Kisz- 
miszjanem, prezesem Żułkwą i naczelnikiem Sadu 


p. Soani na czele, 


„Opłatek* i rozdanie upominków dzieciom przez św. Mikołaja w Zgierzu. 
Na zdjęciu dziatwa z komendantem Pol. Państw. w Zgierzu, komisarzem Paw 
prockim na czele. 


EEST OTSAETTE EEEE OTET RODASZOOOZOOKENA 
gencję i prasę, ostro ją gani i krytykuje. 

Pod koniec artykułu, który świadczyć mo- 
że o niezdolności realnego myślenia Mak: 
syma Gorkiego, autor kpi z haseł mówiących 


» 2 o . , a PWC OWA. r 
o „miłości, braterstwie i równości chrześ- 
„cijańskiego humanizmu”. Wszystkie te sło- 


wa o wszechludzkiej dobroci i miłośc, wy- 
powiedziane w chwili, kiedy nienawiść na- 
rodowa podniecona Wersalem płonie coraz 
to większym ogniem, uważam za bezwstyd 
ne — powiada Gorkij. „Europejscy Kap'ta- 
hści zbroją się gorliwie i przygotowują no- 
wą wojnę“... Artykuł zakończył Maksym 
Gorkij hymnem na cześć „prawdy komunis- 
tycznej”. 


Tak twierdzi Maksym Gorki. Czyż mo- 
że inaczej omawiać tę sprawy i i wydawać 


-opinję człowiek, o powrót którego błagają 
Sowiety, człowiek, który obiecał przybyć 


do owego „raju“ bolszewickich swobód? 


orm I a 


łódzkiego. | 


Grodzkie rO, 


„Portret marszałka Daszyńskiego“, 


obraz pendzla art.- mal. Henryka 


. firambeckiemo na wystawie Imst. 
Propagandy Sztuki w. Galerji Miel- 
skiej w Łodzi. 


Prezydjuim uroczystego: „otwarcia w Łodzi Uniwersytetu. Po- 


ZROMEPO. 
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Jera w Łodzi przy ulicy Kilińskiego róg Gtównoj. Tutaj, 


inach w Łodzi jest tak szybki, że mimo poważna braki w zakresie urządzeń i instalacyj, nie 


Rożwój sportu we wszelkich jego dziedz idei wychowamia fizycznego. Młodzież łódzka z zamiło- 


towej armii gorących wyznawców 
ioczy on na szarym końcu wielkiej świa R; | ER 
SkA ćwiczy przez cały rok, nie przerażając się piętrzącemi się przeszkodami, ca agólnie w ka ka da ep A 
i właszcza ʻa duże uzn a - 

oszą się niezwykłą’ fre kwencją -odwiedzających. | 
Ea. minió niewłaściwą porę dla sportu pływackiego, ćwiczy regularnie młodzież 


Boczna 3/5 pod wytrawnem kierownictwem: speciulisty wielkiego przyjaciela młodzieży, . nau, 


me zdjęciu „widzimy młodzież, zaprawiającą się w sztuce pływania. 


szkolna gimnazjum A. Zimowskiego ul. | 
Fot. A Meyer.. Tel. 108-8). 


onnon "czytciela Amie" P. Eustachego Kraka | 


TEATRALJA. 
Interesujące zapowiedzi, — „Książę Józel 
Poniatowski", — Nowa sztuka G'raudoux. 

-- Drobiazgi z za kulis, 

Warszawskie sfery teatralne i literackie 
oczekują z  wicikiem zainteresowaniem 
„dwóch oryginalnych premjer, zapowiedzia- 
nych na czas najbliższy w teatrach stołecz 
nych.. W Tęatrze Narodowym dobiezgarą kon 
ca próby z nowej komedii Adolfa Nowa- 
czyńskiego p. t. „O żonach złych. i dob- 
1ych“, Jak niosą wieści z za kulis, tomatzra 
zasadniczym komedji są tak częste w <Za- 
sach dzisiejszych małżeństwa pomiędzy a- 
lystokacją a światem teatralnym oraz bar 
dzo różne i wielostronne konsekwencię 
tych związków. Cięte pióro satyryczne No 
waczyńskiego ma w tej komedji szerokie 
pole do popisu, a werwa i humor — rzecz 
dziś tak rzadka — towarzyszą nieodłącz- 
nie wszystkim sytuacjom komedjowym. W 
rolach głównych komedji Nowaczyfńskiezo 
wystzpią takie asv scen stołecznych, jak 
mistrz Solski, Ćwiklińska, Wegrzyn i inni. 
Drugą, jeszcze bardziej bodaj sensacyj- 
ną zapowiedzią, jest premiera w Tzutrze 
Małym komedii „Koniec i Początek”, której 
autorem jest Świetny i popularny aktor — 
Marjusz Maszyński. Zrozumiałe zaintere- 
sowanie około wystawienia tej komediji, 
hędącci debiutem literackim Maszyńskicga 
wzmaga jeszcze fakt. że wystąpi on w swej 
własnej sztuce również jako odtwórca ied 
rej z ról głównych, co przypomni trochę 
Paryż i popularnego tam wielce pisarza - 
aktora, Sachę Guitry'ego. Sekundować be- 
dą Maszyńskiemn w pracy aktorskiej pp. 

Romanówna, Modrzewska, Fritsche. 
Dzieje sis bardzo dobrze i racjenalaie. 
że wydawcy polscy przestają potrachn ud 
czuwać strach paniczny. przed angażowa- 
niem się w wydawnictwa książkowe utwo- 
rów scenicznych i że jednocześnie czytel- 
anicy zrywają z przesądem odwracania się 
| plecyma od „nudnych“ rzekomo ks*ążek, pi 
sanych mową djalogowaną. Pomijając iuż o- 
"koliczność, że znaczna ilość utworów dra- 
matycznych — niezależnie od swej formy 
— nadaje się raczej do czytania, niż do 0- 
gladania (np. sztuki Romain  Rollanda. 


py 


Shaw'a, Świętochowskiego i w. in.) i wo 


czytaniu dopiero. dają pelnie wrażenia este- 
tycznego i satysfakcji intelóktualnej, -— nie 


można przejść obojętnie i wobec tego. że . 


przy jednorazowem widzenin sztuk? na sce 
nie nić wszystko, co na to zasługuje, utrwa 
"Ja się w pamięci widza, nie wszystko zostą 


ie poprostu zauważone, gdyż napór wrażeń ' 


czysto wizualnych (o co tak dbają dzisiej- 
sze teatry), tamuje dojście do naszej świa 
domoci wielu szczegółów, nieraz bardzo 
istotnych. Przeczytanie utworu teatra alnego 
(mówi my- tu oczywiście o repertuarze po- 
" ważniejszym) jest w większ. 
niezbędną korektywą i uzupełnieniem wido 
wiska scenicznego i dlatego właśnie: wy-la- 
wanie w książkach „utworów  dramatycz- 
nych ma poważne. znaczenie kulturalne i 
kształcące. E 
. W ostatnich paru "latach ukązały się na 
półkach księgarskich niektóre 
rzyńskiego, Krzywoszewskiego,  Szaniaw- 
skiego. PNALĘ zaś jedna Z <bar- 


przypadków ` 


sztuki Pe-. 


dzo poważnych firm wydawniczych Za70= 
wiedziala niezmiernie potrzebne i zdawna 
przez wielu oczekiwane wydanie zbiorowe 
dzieł Tadeusza Rittnera. Jednocześnie nie- 
mal z tą zapowiedzią ukazały się w książ- 
kach dwie sztuki J. A. Hertza — „Młody 
Las“ i „Książę Józef Poniatowski”. „Mło- 
dy Las“ grany był niedawno w Łodzi. a 
następnie w Warszawie, gdzie na scer'c 
Teatru Narodowego odniósł wyjątkowe -- 
po 25-leciu od daty napisania — sukcesy. 
Równie dobrze znana jest piękna sztuka hi 
stofyczna „Książę Józef Poniatowski” 
w której talent Węgrzyna święcił prawdzi 
we triumfy. O „Księciu Józefie“ J. A. Her- 
tza pisze ceniony krytyk Zdz. Dębicki: —- 


„Jest to obraz dziejewy możliwie jasny. 
starannie dopilnowany w każdym sz.ze= 
góle, a dwie jego naczelne postacie — ksią 


żę Józef Poniatowski i król Stanisław An- 
gust mają wierną i trafna charakterystykę". 
W dorobku dramatopisarskim J. A. Her- 


atza „sztuka ta stanowi pozycię trwałą, zd” 


byta nietylko przez talent, lecz i przez ser 
ce, głęboko przywiązane do przeszłości na 
rodowej i rozumiejące ją w wydaniu książ 
kowem. Jako książka, zainteresować on pe 
winien licznych czytelników, odtwarzaiac 
im jeden z najtragiczniejszych momentów 
w dziejach Polski, o którym nigdy niedość 
jest pamiętać”. 

Jedną z najbardziej kasowych sztuk na- 
ryskiego sezonu jest „Amiitrjon'* Jeana 
Giraudoux, autora „Belit i „Zygfrvda“.—- 
Kasowość tej sztuki lączy 
bywa nieczęsto, ż jej wysokiemi zaletami 
łiterackiemi, zrozumiałemi jeśli chodz, 0 at- 
tora tak poważnej marki, jak Giraudonx. 
Wziął on — jako-.osnowę do swej sztuki ~-~ 
starożytne podanie o Amfitrionie i jego mal 
żonce Alkmenie. którą do wiarołomstwa na- 
kionił sam Zeus, przybrawszy ma się po- 
stać — Am'itrjona. Dzięki swemu autor- 
skicemu esprit i dowcipowi prawdziwie fi- 
:ezyjnemu, Giraudoux wycieniował ten kon 
tur antycznej bajki na sposób nowoczesny 
i dał tej bajce nowe rozwiązanie, w którem 
dowcip człowieka bierze górę nad mitycz- 
ną wielkością bogów. 


Game Jessel w filmie: „Radość 
życia”. 


Się zresztą, co - fitrjona, powraca 


* popełnienia w ciemnościach 


Charles Farrell w filmie 


Mary Duncan 
wytwórni „Fox“ p. t. „Oiiarna noc". 


mrna E ADA CZY O JE ATE ADE CSAK AGEI VLT E L CAERA EENE E R SPT ra E 


Gdy po nocnej wizycie falszywego Am- 
do Alkmeny Amfitrjon 
prawdziwy, Alkmena nie zdaje sobie nawet 
sprawy z tego, co się stało. Kocha nadal 
swego Amfitrjona, gdy zaś dochodza ią 
wieści o Zeusowej maskaradzie, myśli wię- 
cej o dochowamiu wiary małżeńskiej, niż © 
zaszczycie, jaki ją spotkał. Prosi tedy Alk- 
mena swą doświadczoną przyjaciółkę, księż 
niczkę Ledę, aby zechciała ją „zastąpić” 


gdy Zeus znowu spłynie z chmur i nawie 


dzi dom Aikmeny, jako mniemany Amfi- 
trion. Leda spelnia tę prośbę, ale okazuje 
się tym razem, że  „falszywy“ Amfitrjon 
jest najautentyczniejszym mężem  Alkine- 
ny, która tym sposobem dopomozgła mu do 
alkowy nie- 
świadomsgo wiarołomstwa. Swawoólna Le- 
da, która weiąż opowiada o niewyczerpa- 
nych silach swego Łabędzia, ma 
przekonać się, że iluzja może również z lu- 
dzi zwykłych uczynić — bogów. 

Zjawia się wreszcie, ze wspaniałym Or- 
szakiem, Zeus - Gromodzierżca, co Zresztą 
nie sprawia na śmiertelnikach zbyt wiel- 
kiego wrażenia. Szlachetny Amfitrjon jest 
wprawdzie nieco zażenowany, za to mal- 
żonka jego, pamiętając dobrze, że i bogo- 
wie potrafią się — weselić, śmiało zwraca 
się do' niebiańskiego eks-kochanką z prośbą 
by w inną stronę skierować swe zapały. U- 
czciwa przyjaźń — tłumaczy Alkmena ~-- 
trwa dłużej, niż najdłuższa noc miłosna. 
Zeus daje się ubłągać, a gdy składa na twa 
izy Alkmeny pożegnalny pocałunek, „ad tē- 
bański szaleje z radości, że przymierze Z 
(jromodzierżcą zostało zawarte. Wszyscy 
są zadowoleni i szczęśliwi — i cała nista- 


"rja, jak niemal wszystko w życiu, kończy 
„się — kompromisowo. 


Delta. 


okazję 
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W kraju skorpionów, 


moskitów i malarji. 


W Kurdystanie; którego głównem mias- 
tem jest Diabekir, miasto czarnych. inurów, 
czarnych ścian i ciemnych, ponurych Hu- 
dzi, żyje dziś zaledwie kilkunastu Europej 


czyków, przeważnie Niemców, Austriaków 


i Szwedów, Pomiędzy Agra Mardi a Mos- 
sulem daleko od zatrutych moczarzysk E- 
loglu, pracują ci ludzie przy budowie kolei 
żelaznych, tuneli lub w kopalniach, cierpli- 
wie i po bohatersku pokonując trudnośc., O 
ile nie ulegną straszliwej malarii. 

Największem  niebezpieczeństwem dla 
Europjiczyków są tu upały słoneczne i nos- 
kity, przed któremi mają pzn'czny strach. 
Można bowiem uniknąć ukłucia skorpjona, 
ale nikt nie jest pewien, czy za sekundę nie 
zada komar straszliwej rany człowiekewi, 
wystawionemu ustawicznie na to niebezpie 
czeństwo. 

Tubylcy ustarowili tu specjalny zakon, 
de którego obcokrajowcy odnoszą się bar- 
dzo sceptycznie. Do najważniejszych prze- 
qisów tego zakonu należy przykazanie. — 
„nie śpij nigdy we dnie, a w nocy tylko 
wówczas, gdy lupadasz ze znużenia. W 
przeciwnym bowiem razie doznasz gorącz 
ki prędziej, niż się tego spodziewasz. Nie 
spożywaj jaj przed zachodem słońca, po- 
nieważ jajami żywi się demon zła. Śpij na 
dachu domu, a nie w namiocie, a jeżeli tak 
spać nie możesz, wybuduj na wolne'n LO- 
wietrzu rusztowanie, pokryj ie gależini 


drzew figowych, a potem połóż się na tem 
rusztowaniu do snu*. Przepisy te są w ‘ste 
cie bardzo mądre, stosując się bowiem da 
nich, można ujść wielu niebezpieczeństwom. 

Na przestrzeni setek mil nie ujrzy Się 
człowieka i gdyby nie krzyk wielbłądów, 


W dniu 22 ub. m. w "siedzibie Stowarzyszenia Młodziezy Pol. 
; skiej w. Łodzi przy ul. Gdańskiej 111 odbyło się pośwí tęcenie dzi żegnał w tygodniu 
drukarni, „Słowa Katolickiego“ . Aktu poświęcenia dokonał J. 
E. „ks. biskup dr. W. Tymieniecki, w asyście miejscowego du- 


aE ZM bowie 


Z okazji 9-ej rocznicy koronacji Jego Świątobliwości Ojca św. papieża Pin 
sa XI. odbyła się w tygodniu ubiegłym w sali Domu Ludowego przy ul. 
Przejazd uroczysta aksdeamja, na program której złożyły się występy chó- 


ru „Lutnia“, okolicznościa 


owe przemówienia, produkcje muzyczne i śpicw 


solowy. Udział w akadenni wzięli przedstawiciele władz, duchowieństwo 


Z J. E. ks. 


biskupem dr. W Tymmienieskim na czele oraz liczne rzesze wier- 


nych. Na zdjęciu widzimy fragmemt zapełnionej sali Domu Ludowego w 
czasie: akademii. 


mogloby się wydawać, że jest to kraina u- 
marta dla świata. Mieszkańcy Kurdystanu, 


tak jak wszystkie ludy wschodu są nad- 


zwyczaj gościnni, ale gościna za stołem 
Kurda, jest dla Europejczyka prawdziwą 
męczarnią, podawane bowiem potrawy Wy 
wołują przez długi czas potem boleści ża- 
łądka. Najpięknicjszą porą roku jest tu wis 


Franciszka; 


Okręgowy Urząd Wychowania Fizycznego i P. W. 
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sna, kiedy słońce nie dojrzało jeszcze do 
upałów, kiedy niema komarów, 
nów i drzemie w moczarach straszliwa ma 
Jarja. Kto spędził wiosnę w tym kraju, ten 

nigdy nie zapomni rozległych obszarów po 


krytych czerwonym makiem, oleandrami i 


mirtą, wśród których uwijają się stada cza 
pli — mieszkańców kwiecistej prerii 


w Eo- 
ubiegłym odchodzącego kpt. Kietara 


referenta wyszkolenia: Na zdjęciu widzimy uczest- 
ników pożegnania z mjr. Ulatowskim 1 mjr. Nawrocki na 
czele. PTE) 


skorpio-. 


Filmy Ekspedycyj Kultural- 

no-Naukowych w Lipsku. 

(Korespondencja specjalna „Kur. Łódzk.*). 
Lipsk, w lutym. 


Lipsk zasypany został ostatnio filma- 
mi. kulturalnemi, przeważnie ekspedycyj na 
ukowych z Afryki. Kina, wyświetlające te 
filmy, są przepełnione. Zadajemy sobie mi- 
mowoli pytanie, czem się tłumaczy intere- 
sowanie publiczności tego rodzaju obraza- 
mi świetlnemi. Nietrudno odpowiedzieć na 
to, Bywałec kinowy ogląda podobne filmy 
ze spęcjalnem uczuciem, gdyż w ten Spe 
sób zaspakaja, przynajmniej płatunicznie, 
swoją tęsknotę za podróżowaniem. Poznaje 
obce narody i kraje, których w rzeczywis= 
tości nie ma okazji oglądać. Film ekspedy- 
cyjny ma więc, przed każdym innym, wic! 
kie zadamie wtajemniczania ludzi w istotę 
obcych kulturą narodów i krajów. Jeśli z 
tego punktu widzenia przeirzymy filmy te- 
go rodzaju, wyświetlane w lipskicii kinach. 
jeden pozostanie nam nazawsze w pamięci: 
„Simba”, obraz kręcony już dawniej obec: 
nie wznowiony. „Simba jest z punktu Ww.» 
dzenia artystycznego i fotograficznego maj- 
lepszym z filmów ekspedycyjnych. Pięk- 
niejszych  iotografij słoni, żyraf, antylon, 
lwów, już pewnie nie zobaczymy. Zrozumia 
łem jest orzeczenie słynnego podróżnika 
"afrykańskiego, który po obejrzeniu „Simby' 
wyraził się: „po tym filmie niema sensu 10 
tografowanie w Afryce wschodniej", Jako 
zakończenie filmu przeżyliśmy wspaniałe po 
lowanie Massai-murzynów na lwy. Ze zdu- 
mieniem skonstatowaliśmy że w tym. nie 
obfitującym w bohaterskie czyny, czasie, 
istnieją na Świecie ludzie, którzy, uzbrojc- 
ni tylko w oszczepy zaczepiają króla zwie 
rząt i z narażeniem własnego życia wypro 


"-wadzają go na tamten świat. Jeśli porów- 


namy ten film starszej produkcji z najaow 
szym filmem afrykańskim, dźwiękowym 
„Afryka mówi“ nie możemy się pozbyć 
przykrego uczucia „dlaczego dźwiękowy"? 


Popularna, posiadająca licznych zwolenników jej kreacii ar- 

tystka filmowa Dolores del Rio do jednej z najlepszych swych 

kreacyj zalicza stanowczo „Złote piekło”. Widzimy artystkę ` 
na zdjęciu powyższem w jej roli głównej. 


Ciekawy jest 1 zachwycający obraz filmowy p. ñ. „Cesarskie Klejnoty” — 
Rolę główną w filmie ty:n gra czarująca blendynka ekranu Lois Moran. -- 


Na ilustracji widzimy tę artystkę w towarzystwie dwóch aktorów 
cych udział w grze. 


biety z przeszłością”, 


, iorą= 


Paulina Starke w. głównej roli filmu i n.. aKo- 


kze zjawisko srebrnego ekranu, 
kntowana artystka filmowa, Lili 
aita, znana z wielu kreacyj miłoś- 
| nikom kina w Łodzi. 


lzy potęguje wrażenie artystyczne. 
kany wśród djalogów tętent kopyt u- 
Icych antylop? Jeśli się już kreci sce 
azy uczestnikami wyprawy a opera 


wiiętakich pytań postawić w stosunku do 
ikrofonu w tym filmie, gdzie „dźwięk“ 
kst zupełnie zbyteczny. Widzimy te 
sanifotografje zwierząt, co w „Simbie”, 
tosto polowanie na lwy, ale mie iepîci 


'zrójne. Prócz tego, że jest dźwiękowym 


niejwego film ten publiczności nie daje. 
Ki chcemy abejrzeć dobry film dźwię 
kol dobre fotografie, murzynów, swobud 
niępruszających się i mówiących, to DO- 
palmy na film naukowy młodej podróż- 
niej Guli Pfeffer „Ludzie w krzakacii”. 


Żostajemy przeniesieni do typowej murzyń 
skiej wioski i mamy to pełne przeświadcze 
nic, że ci ludzie poruszają się tak w rze- 
czywistości, talk dzieci wychowują i święcą 
uroczystości. Nigdy nie mamy uczucia, że 
oglądamy coś, sztucznie skonstruowanego. 
Wchłaniamy w siebie prawdziwą psycho:o 
gię murzyna. Omawialiśmy dotychczas: rvl: 
ko filmy afrykańskie, mie jest to czysty przy 
padek. Wprawdzic pokazują towarzystwa 
filmowe filmy z całego świata (myślę © 
przepięknym filmie indyjskim Chang), ale 
Afryka jest krajem uprzywiłcjowanym. -- 
Miejmy nadzieje, że w naibliższej przy- 
szłości będziemy w stanie obejrzeć w ten 


SIETE ROPA TER? TO TAD 


Fascynujący film pelen momentów wzbudzaja- 
cych zachwyt p. n. „Piraci panamscy'. — Na 


zdjęciu scena z filmu tego. 


SERRA PO 


sposób południową Amerykę, Australije, 
Wschód. Filmy, wyżej wymienione, wta- 
jamniczały nas w obce kraje, ludzi i zwie- 
rzęta. Prócz tych, widzieliśmy tutaj ostat- 
nio filmy, których tematem było zwierzę-— 
jako takie—Bengt'a Berg'a „Ostatni orzeł” 
i Paula Eippesa „Zwierzęta patrzą na cie 
bie“. Bengt Berg, słynny Szwed, artysta : 
uczony, myśliwy i podróżnik w jednej oso= 
bie, pokazuje nam. jak orła, dumnego króla 
gór, we wszystkich sytuacjach podpatrzeć 
można kamerą. Fim ten będzie kiedyś dc- 
kumentem maukowym. Berg Ściga orła Za- 
pomocą najnowszych środków technicznych 
(aeroplan), z bezprzykładną cierpliwością. 
Film Eippersa zrobiony jest w ogrodach zo- 
ologicznych i posiada, prócz Świetnych fo 
tografij, najwspanialsze studja wyrazu zwie 
rząt. Wszystkie te filmy wzbogacają nas O 
jedno wielkie uczucie — wpajają w nas mi 
łość do zwierząt, co w tym zmzchanizowa 
nym wieku pary i elektryczności może na 
szemu życiu wewnętrznemu wyjść tylko na 
dobre. 


Wdzięczny film p. n. „Rozkos- e ojcostwa”. Jest to komedja filmowa, w 5 
której w rolach.głównych występują Lew Cody i Aillcen Pringle. . 


arcelona czy Berlin. 


Jak wiadomo, wszystkie narody łaciń- 
skie, a niemniej i słowiańskie zgadzają się 
mniej więcej na jedno, by XI Olimpiada od- 


tie wytłumaczyć Węgróm, że nie znajda 
- nas nigdy po swojej stronie, jeżeli będą sta 
wali po stronie Niemców, którzy bojko- 
tują ze względów politycznych polskie im 


«em. Niech Węgry nie zapominają, Że w 

przyszłości ich dzisiejsi niemieccy przyjąae 

ciele mogą ich tak samo potraktować. jeże 

liby koniunktury polityczne się zmiuniły. 
A więc | nie DEM lecz Barcelona. 


prezy sportowe o znaczeniu wszeclświat0= 


była się w przyszłym roku w Barcelonie. 

Tymczasem, za kulisami poczynań w > BA 7 b SA 
tym kierunku poczynają pracować usilnie DOM 5 
Niemcy, aby Olimpjadę w r. 1932 urządzić 

Berlinie. 

Dowodem tvch zakulisowych starań nie 
mieckich jest list dr. Teodora Lewalda. kie 
rownika wychowania fizycznego w Ni:m- 
czech, do Franciszka Mozó, węgierskiego 
mistrza olimpijskiego, kierownika dzialu 
sportowego w  budapeszteńskim „Pester 
Llojdzie''. 

"W [iście tym dr. Lewald prosi pana Me- 
ző. by poruszył wszystkie koła węgier- 


a zę ` y $ A a i Sa WADE REKA mm SE 


Uczenice gimnazjum Skrzypkowskiej w Łodzi, ul. Wó!czań- Nowopowstała pierwsza policyjna sekcja bokserska w Łodzi. 
ska 121 w ubicgtym tygodniu święciły t. zw. studniówkę, pól Siedzą członkowie komitetu organizacyjnego z komendantem skich sportowców. celem uzyskania gin- 
roczny okres dzielący uczenice przed terminem egzaminów wojew. Komendy P. P. w Łodzi, inspektorem dr. Torwińsk:in sów dla Niemiec na kongresie Międzynaro- 
maturalnycn. Na zdjęciu przyszłe absolwentki z ciałem peda- na czele. dowego Komitetu Olimpijskiego, Który od- 
| | będzie się w tym roku w kwietniu. 


gogicznęm na czele. 
P. Mezó okazał się bardzo przychylnym 


dla życzeń niemieckich. W pierwszym rzę- 
dzie odwiedził on dr. Mikołaja Martonify, 
wybitnego działacza sportowego Węgier. 


P. Martomffy odrazu na początku rozmo. 
wy zwrócił uwagę panu Mezó. że więk- 
szość państw łacińskich i słowiańskich zgo 
dziła się już, by Olimjada przyszłego roku 
odbvła się 'w Barcelonie, poczem skierował 
petenta do prezesa węgierskiego komitetn 
olimpóisk'ogo, p. Juliusza Mizsa. I oto do 
wiadujomy się ciekawych rzeczy z rozme 
my, jaka p. Mezó przeprowadził z preze- 
sem Mizsa. 

P. Mizsa mówił dosłownie: 

Stoję cały po stronie Niemiec, jak to już 
w przeszłym roku obiecywałem w Berlinie. 
Muszę panu nadmienić, że udało mi się 
przechylić na naszą stronę pewien wybitny 
kraj pozaeuropejski dla sprawy Q'impiady 
w Berlinie. 

Polska opinia sportowa powinna bacznie 
śledzić te dążenia. te poparcia i msijowania. 

Niemcy nie zasłużyły sobie jeszcze na 
a zaszczyt urzadzania Olimpjady u siebie. Ich 
niedawne wystąpienia „sportowe* w spra- 
wie udziału w światowych zawodach ho- 
kejowych w Krynicy powinny otworzyć 0- 
czy całemu światu na rolę sportu w Nietn- 
| czech. Nie jest to wcale sport, lecz ukryty 
! zręcznie militaryzm. 
| Delegacja polska na kongres tegoroczny 
| powinma z całą stanowczością zaprotesto- 
wać przeciwko urządzeniu Olimpiady w 


Nauka pływania dla oficerów i podoficerów 28 p. Strz. Kan. 

Na zdjęciu widzimy pływaków. W środku dowódca pułku pod 

pułk. Bratro. Z lewej strony kpt. Janowski, referent W. F. pul 
ku oraz p. £. Krak, kierujący nauką pływania. 


Zarząd najruchliwszego w Łodzi Stowarzyszenia „Orlę” -- 
Koło ósme Z prezesem p. S, Szewczykiem na czele. 


i Berlinie. 
ka Niemcy szukają dziś sprzymierzeńców 
E: na; Wegrzech, aby poprzeć tychże Węg- 


| rów w r. 1936. Bo jak dalej czytamiy w àf- 
| tykule p. Mezó, Węgrzy żądcią tego Po- . 


parcia od Niemiec,na rok 1936. í i - 
W ałnity już. wielki błąd w cża- m | 3 
sie koi | a sa militar- Dziecko ekranu, ulubieniec „Dziesiątej Muzy“, Jac ckie Coogan, porzucił 
| bezapelacyjnie srebrny ekran i podpisał komtrakt z dyrekcją jednego z naj» 


a> musichalów londyńskich. 


nie z Niemcami, obecnie sportowy świat 
węgierski wprowadzany jest przez Germa- 
nofilów węgierskich W krąg interesów nie- 
.. mieckich, interesów, które mało maja ze. 

sportem wspólnego. Należy jasno i dobit. 


Zakończenie karnawału w sali p. Hegenbartowej w. Pabjani- 
cach przy ulicy Zamkowej. 


CZ 


Scena z filmu aikove p. n. „Orkan“ z Lue 
pe- Velez w roli głównej. 


«w Q m 


Sędzia z Poczdamu p. dr. Flelwią zło- 
żył w berlińskim ministerstwie sprawiedii- 
wości projekt zużytkowania filmu „żwię= 
kowego do celów kryminalistyki. 

— Kino na usługach policji nie jest już 
nowością -—— mówi p. Hellwig. — Hanower- 
ska policja kryminalna posługuje się ki- 


NORDEA YAE EERE YET ARAE CA AA 


Jedna ze studzien artezyjskich w O- 

zorkowi?, z którwch dzięki cym 

zródlom,; płynie bez przerwy letnia 
woda. 

REWANZ ETOWE OE w 


nem w sprawie masowego mordercy Par- 
mana. 

W pierwszych stadjach śledztwa napo- 
tykano na poważne trudności. bo zgłaszało 
się zbyt mało Świadków. Wówczas prezy- 
dent policji kryminalnej wpadł na pomysł 
sfiknowania Harmana i Gransa w czasie 
ich spaceru na pcdwórzu więziennem. 

Film ten z odpowiednim tekstem obiaś- 
niającym pokazywano przez tydzień w ki- 
nach hanowerskich. co miało ten skutek, że 
do policji zgłosiło się około 20 nowych 
ke cm P." 


świadków, którzy z filmu poznali Harma- 
na. Wszystkie te osoby twierdziły, że ze 
zwyczajnej fotografji nie mogłyby poznać 
Harmana, ale na filmie poznały go natycu= 
miast nawet zdaleka po ruchach i Spóso- 
sobie wykrzywiania twarzy. 

To doświadczenie z niemym filmem nac- 
wodniło raz jeszcze znany zresztą policji 
fakt, że osoby, nie mogące kogoś poznać 
nawet z dużej fotografii. pozuają to natvch- 
miast nawet zdaleko po ruchach © Sposo- 
bie chodzenia. Kryminolodzy wiodzą rów- 
nież, że rzekomo ukryte cechy człowieka 


"to jego drobne gesty czy odruchy. stano- 


wią daleko dokładniejszą kartę wizytow ds 
niż sama twarz. 

Skoro uprzytomnimy sobie policyjna ro- 
lẹ, jaką odgrywa fotografja w kryminalisty 
ce i że dzięki niej dopiero list gończy stał 
się naprawdę listem gończym, zrozumiemy, 
c ileż większą dla policji będzie pomocą fo 
tografja żywa, a jeśli unożna nawet i mó- 
wiąca, 


WCZK ROZOWE TERS ERS RTAS 


Podcbnych studziemek Ozorków" liczy 
bardzo wiele. 


Zresztą policyjny fim mówiący może 
mieć także duże znaczenie przy spisywa- 
niu protekółów śledczych. Taki sf'tmowa. 
ny protokół zawierać będzie nietylko słową 
ale ton i gesty równo badającego, jak i ha 
danego. Sąd będzie miał doskonalą Sposob 
ność RIOS czy zarzuty stawiane 


M. WADE WA LPA ETN 


Arjo 


Jedna z licznych studzienek w Ożor- 
kowie. 
| OEE TETERA REAS ERESSE 
przez oskarżonego organom śledczym ma- 
ją uzasadnienie, czy nie. 

Pierwszą próbę w tym kierunku już ZtQ- 
biono. Dokonał jj prezydent policji w Fila- 
delfji, przesłuchując w ten sposób pewnego 
międzynarodowego oszusta. Wynik był do- 
skonały, bo gdy potem przed Sądem oszust 
twierdził, że zeznania w śledztwie były wy 
muszone, Sąd przekonał go, że w śledztwie 
nie było żadnego zmuszania go do zeznań. 

Dr. Hellig twierdzi, że za parę lat pcli- 
cja kryminalna calego świata posługiwać 
się będzie filmam dźwiękowym. Steep. 
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Teatr Miejski: 


zwierciedla silnie, jaskrawo i dobitnie 
im czasie z gościnnych pew rosyjskiego emigracyjnego teatru 


wystawił ostatnio niezmiernie ciekawą sztukę autora rosyistego, A. Fajko — „Człowiek z teka”. 
której akcja osnwia została na tle stosunków wśród inteligencji rosyjskie: w okresie obecnego regimu sowieckieg 


całokształt życia społecznego. Sowietów. 
z Rygi Zdjęcie nasze przedstawia scenę akiu trzeciego. 


ds 
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Jest to sztuka, którą Łódź poznała w świe: 


„Zarząd Polskiego Towarzystwa Kultyry: i i oświaty. Publiez: >. 

hej „Pochodnia* w Łodzi. Siedzą od strony lewej pp.: Wi:ś- 

niewski, Podrygalski, Samborski, Otwinowski. stoją pp.: Ty- 
siak, Sobs szak i Zaborowski. 


Odprawa | 
ga w Łodzi w dniu 22 ub. m. 


powiatówych tr pracy kobiet Okr. iV Zw. 


